
KUR JER WARSZAWSKI!
Niedziela.

26 L ipca  

7 S ierpn ia
Rok 1853. J \§  2 0 4 , Jutro, ŚŚ. Cyryaka i Larga MM

Wczoraj około Iszej z południa, nader liczna kom- 
panja pobożnych, z kilkuset osób złożona, przyjąwszy 
błogosławieństwo religijne na drogę, opuściła W arsza
wę, udając się pieszo w pielgrzymkę do Częstochowy, 
na wielki Odpust, od jutra za tydzień, w dzień Wniebo
wzięcia  N. MARJI P., na Jasnej Górze obchodzony. 
Dwa razy liczniejsze grono Krewnych i Przyjaciół, 
wszyscy poprzedzeni przez Znak Zbawienia, Chorągwie 
i Ołtarzyki Brackie, oraz błogosławiącego Kapłana, od
prowadzało pątników aż po-za rogatki miasta. Ośm 
fur ładownych wiozło rzeczy pielgrzymów. —  Tegoż 
dnia w Kościele po-Paulińskim  Sgo DUCHA, rozpo
częła się Nowenna trzecia z porządku, poprzedzająca 
Uroczystość W n i e b o w z i ę c i a  N. MARJI PANNY, która 
codziennie w tym Kościele aż po-dzień samej Uroczy
stości, odprawiać się będzie po Wotywie odśpiewanej o 
godzinie 9ej zrana przed Ołtarzem N. MARJI PANNY 
Częstochowskiej. Xiążeczki z Nowenną dla wygody 
pobożnych, dostać można w Zakrystji tegoż Kościoła, 
od godz: fitej rano do 12tej w południe, zaofiarowaniem 
co pobożność wskaże na odnawiające się w tym czasie 
Ołtarze.

Zgromadzenie W .R e fo rm a tó w  W arszawskich, sk ła 
da podziękowanie wszystkim Dobrodziejom, którzy po- 
bożnerhi ofiarami przyłożyli się do postawienia latarń 
dla utrzymywania światła przed statuą BOGA-RODZI- 
CY: tudzież W. Salwia: Jakubowskiemu, który swoim 
kosztem statuę powyższą odnowił; jak niemniej Wruu 
Minter,z&  dokładne urządzenie latarń, połączone z ca
łą  możliwą oszczędnością.— Przy tej sposobności winni
śmy objawić, iż myśl oświetlania tej statuy BOGA-RO- 
DZICY, wzniesionej w r .  1851, powziętą została przez 
Zgromadzenie XX. Reformatów, a to w skutku ofiar, 
jakie dobroczynne osoby nieprzestawały w tyra celu 
nadsyłać. Wybór zaś nowo-wystawionych latarń i spo
sób prawdziwie majestatycznego oświetlenia, zawdzię
czamy \ice-Syndykowi tegoż Zgromadzenia W. Piętce, 
łącznic z Przełożonym Klasztoru.

Jutro, Rocznica Urodzin J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
W. X. C e s a r z e w i c z o w e j  M a r j i  A l e k a n d r ó w n e j , tu 
dzież Rocznica Urodzin i  Imieniny J e g o  C e s a r s k i e j  
W y s o k o ś c i  W. X. M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a .

Przez Rozkaz JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ 
MOŚCI, posunięty z Assessors Kollegjalnego na Radcę 
Dworu. p.o. Sekretarza w Kancellarji Rady Administra
cyjnej Królestwa, Różański, ze starszeństwem.

JO. Xiążę Bogusław R a dziw iłł, przybył z Berlina 
do W arszawy, i stanął w hotelu Angielskim. (J. X. 
Mość jest synem niegdy Xcia Antoniego Radziw iłła , 
Namiestnika W. Xtwa Poznańskiego, i J. K. W. Xię- 
żny Ludwiki Pruskiej).

JW . Baron von Bode, Wielki Mistrz Dworu JEGO 
CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, wraz z Cór
ką Baronówną Annąz). Bode, Panną Honorową D woru 
JE J  CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, przybył 
z Drezna  do W arszawy.

JW. Baron Osten-Sacken ls zy ,  Jenerał-Adjutant 
JEGO  CESARSKO-KROLE WSKIEJ MOŚCI, Jenerał 
Jazdy, Dowódca 3go Korpusu piechoty, wyjechał do 
Krzemieńca.

JW . Jenerał-LejtnantZłarfoAunzę/, Komendaottwier- 
dzy Brześcia-Litewskiego, wyjechał do Ciechocinka; a 
JW . Rzeczywisty Radca Stanu Chwalibóg, Członek 
Senatu, wyjechał do Kielc.

Wczoraj, w Kościele XX. Kapucynów, odbył się 
obrzęd zaślubin W. Alexandra Kozłowskiego, Urzędnika 
Komissji R. S. W. i D., a syna ś. p. Ludwika, Właści
ciela dóbr w Gub: Radomskiej, z Panną Dorotą Jacobi, 
córką niegdy Stanisław a, znakomitego przedsiębiercy 
w Królestwie. Młodej tej parze, w obec licznie zebra
nej Rodziny i Przyjaciół, błogosławił Najprzewielebniej- 
szy JX. Benjamin, Komisarz Jeneralski Zakonu XX. 
Kapucynów  w Królestwie, a cały orszak godowy jak  
najszczersze złożył życzenia.

P. Krystyna Prantzen, na mocy pozwolenia K om i
tetu Examinacyjnego, otworzyła szkołę elementarną 
żeńską pry watuą w domu pod N° 350 przy ulicy rynek 
Nowego-Miąsta.—  P. Kucharska  w domu podN0 1346 
przy ulicy Sto-K rzyzkiej, utrzymująca Pensję wyższą 
żeńską, i P. Garlińska  w domu pod N°2432 przy ulicy 
Nowolipie zamieszkałe, szkołę elementarną prywatną 
żeńską utrzymująca, takowe zamknęły.

Nową stratę poniosło Zgromadzenie X X . Kapucy- 
nóic W arszawskich ; Xdz Izydor, niegdy Kaznodzieja, 
Wikary, Magister Nowicjuszów i Gwardjan w kilku 
Klasztorach, w końcu tu w W arszawie  Spowiednik, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMEN
TAMI, wieku życia 71, a zakonnego 41, zasnął w P A 
NU dnia 5go b. m. o godz: 5tej po południu. Dziś po 
ukończeniu Nabożeństwa, jako Odpuście Śgo K a j e t a n a , 
nastąpi wieczorem exportacja, a jutro pogrzeb w temże 
Kościele XX. Kapucynów.

W dniu 11 b. m., to jest we Czwartek, od godz: lOej 
zrana,  odprawiać się będzie w Kościele X X. A ugustja- 
nów , Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Kornel ji z Ba 
ranowskich Zienteckiej, jako w 5tą rocznicę Jej skonu. 
Jednocześnie odprawione będą dwie Msze Święte, jedna 
za dusze ś. p. Jej Rodziców i Krewoych; a druga za dusze 
ś. p. Jej Dzieci: na które Krewni, Przyjaciele i Pub li
czność, zaproszeni zostają.

Wyprowadzenie zwłok ś. p. Józefiny Zaborowskiej, 
Żony R^dcy Stanu, Doktora Medycyny, (o której skonie 
onegdaj donieśliśmy), odbędzie się dziś o godzinie 8ejj 
wieczorem, z domu N° 1585/&, do Kościoła Sgo Alb-
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udka; jutro zaś o godz: lOej rano, odprawionem  zo- 
anie żałobne Nabożeństwo w tymże Kościele; na któ

re, w ciężkim  smutku pozostały Mąż wraz z osieroco- 
ocm i Synam i i Córkami, Przyjaciół i Znajomych za
prasza.

Jutro w K ościele P ow ązkow skim , o godzinie w pół 
do lOtej z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za 
dusze zmarłych ś. p. Słupskich  i Jana Korhamer, a za
razem przeniesienie zw łok do grobu fam ilijnego: na 
które, K rewnych i Przyjaciół zaprasza się.

Zawiadamiani niniejszem  osoby interesow ane, że za
p is do Szkoły Położniczej, rozpocznie się dnia 10 S ier
pnia r. b., i trwać będzie do końca tegoż m iesiąca. O so
by płci żeńskiej nie m łodsze nad lat 18, nie starsze nad 
lat 30, umiejące dobrze czytać i pisać po polsku, jeżeli 
mają chęć zapisania się do tej Szkoły, zgłosić  się zechcą 
do Dyrektora zam ieszkałego przy ul: Ś to -K rzyzk ie j pod 
Nr 1331. po południu między godziną 3eią a 4tą, opa
trzone m etryką chrztu i św iadectwem  m oralnego spra
w owania się .—  Dr Frej, Dyrektor Instytutu P ołożn i
czego, Członek Rady Lekarskiej.

Odbyta w dniu 6/ IS Czerwca r. b. w Ogrodzie K ra siń 
skich , loterja fantowa, tiu korzyść ubogich Starców, 
kalek i sierot Gm iny E w angelicko-A ugsburgskiej, przy
n iosła  następny rezultat: Przychód-, ze sprzedaży 4 ,000  
biletów  loteryjnych, rs. 2 ,000: dar .10. X ięcia N a m i e 
s t n i k a ,  rs. 40; naddatek .IW. Radcy Tajnego E ljasze- 
w icza ,  rs. 5; naddatek W go Ludwika H alperta , rs. 4  
kop. 50; z naddatków innych Osób, rs. 15 k. 80; z o- 
tia r  przy og lądan iu  fantów, rs. 8 9  kop. I5 .1/* ; za bilety 
w nijścia z naddatkami, rs. 1,201 k .62 ; razem rs. 3 ,356  
kop. 7'/2- W y d a tk i: Na roboty stolarskie, tapicerskie 
przy urządzaniu w ystaw y, za 3 koła loteryjne i inne  
przedmioty, rs. 127 kop. 31 druk biletów i afiszów,
rs. 23  k .5 0 ;  przykupno i poprawa fantów, rs. 2 2  kop. 
227*; muzyka, rs. 42 k. 19 x/z; posługa, rs. 28  kop. 84; 
razem rs. 2 4 4  k. 73/2- Czystego w ięc dochodu pozostało  
rs. 3 ,112 . Tak pom yślny rezultat urządzonej zabawy, 
stanowi chlubny dowód w spółczucia Publiczności dla 
dobra ubogich starców i sierot, w których im ieniu  Kol- 
lęgjum  K ościelne ma sobie za przyjem ny obow iązek  
ośw iadczyć niniejszem  szczerą podziękę tym w szystkim , 
którzy chętnym  udziałem w w spom nionej zabawie tak 
szczodrą przynieśli pom oc i w sparcie cierpiącem u ubó
stwu.

Najważniejszym wypadkiem w dziejach życia tow a
rzyskiego w Ciechocinku, jest teatr amatorski, do któ
rego należały osoby wspierające szczerze szlachetną  
m yśl J W, Biskupa Hrabi Łubieńskiego , założenia Szpi
talu dla biednych. N iepodzielam y przekonania, iż na
zw iska Am atorów -A rtyslów, pow inny zostać w ukry
ciu. Naprzód taką tajemnicę, nim  zamiar powziętym  
zostanie, zawsze zdradzi Publiczność; i my jedni, któ
rzy z największą skw apliw ościąpodajem y do w iadom o
ści ogó łu , w szelkie pośw ięcenie, w szelk ifczyu  dobry, 
wszelkćjMiawet now inkę brukową, chrąc zachować ?rńj- 
domą  wszystkim  tajem nicę, m usielibyśm y ograniczyć 
się  na ogółow ern, a obojętnem doniesieniu; pow tóre, 
j |k ,s i ę  tp ukryć przed resztą interessow anego świątfi,

kiedy kilkaset indywiduów na raz, są świadkami i s łu 
chaczami, i zanim który zdecyduje się pochw alić lub  
zganić, już pierwej najtroskliwiej w yw iedział się, kto 
jest Pan lub Pani przedstawiający Damę lub Sługę. Jene
rała lub Kasztelanowę. Niewidziem y tedy powodu, cze- 
muby nieobecna w Ciechocinku  Publiczność, miała nie- 
poznać im ion Osób, które tak chętnie przyczyniły się do- 
dobra w spólnego wszystkim; lub czemu niemamy zapi
sać do tej kroniki naszej, im ion, kfóredotak chw alebne
go jak w zniesienieSzpitala, przyłożyły się celu. D on o
simy zatem, że na cel dobroczynny grano dwie sztuki: 
komedję w 3cb aktach z francuzkiego  tłum aczoną, a 
na scenie W arszaw sk ie j od dawna z prawdziwem zado
woleniem 1 pow ielekroć przyjmowaną, p. t. : Jan. i dra
mat oryginalny Józefa Korzeniowskiego-. P an i K a szte 
lanowa. W pierwszej w ystępow ały Panie: Milęcka, 
Rem bielińska, 11 r: Mik orska. M orzy cka, Lipska, i Pa
now ie: F elix  i Kazimierz W odzyńscy, W ojn iłłow icz, 
Turnel, P rzedpełsk i,  i Jędrzejew icz. W drugiej zaś, 
gdzie w szystkie role są ważne i trudne a Pani Kasztela
nowej, najtrudniejsza, P anie: M orzycka  i Lipska, oraz 
P anow ie: Wodzyń.ski, Kazi: G liszczyński iW a lisze -  
wski. Gdybyśmy ogó ln iegrę amatorów pochw alili, mo- 
żeby taki ogólnik nie znalazł wiary, ale faktom nikt 
zaprzeczyć nie może, a te są : że cała Publiczność je 
dnogłośnie, z nieudanym zapałem zapragnęła po w ido
wisku jeszcze raz wjdzitć Amatorów igrzm iącem i okla
skami dziękując za pośw ięcenie i grę piękną, w ieńcam i 
ich zarzuciła, i że wreszcie wszyscy obecni podziw iali 
trafność przyjętych charakterów, prawdę uczucia, ży
w ość gry i sw obodę. Między pierwszą a drugą sztuką  
grał Pan Taborowski, skrzypek m łody a pełen p iękne
go talentu. Na drugi dzień po teatrze dany był bal sk ład
kowy na podziękowanie Damom-Artystkom. a na któ
rym zaproszeni z radością ujrzeli przybyłego gościa  
Hrabiego Andrzeja Zam oyskiego, i serdecznie go po
witali. Dnia 4 b. m., odbył się obiad na uczczenie JW . 
Biskupa Hrabiego Łubieńskiego, który pierw szą m yśl 
założenia w Ciechocinku  Szpitalu p ow ziął, w pływ em  
sw oim , Amatorów do odegrania teatru sk łon ił, i cały  
ciężar urządzenia go przyjął na siebie. Prócz teatru 
A m atorskiego, który, jak w ieść n iesie, ma się pow tó
rzyć z pewnem i zmianami, bywają w  Ciechocinku  co
dziennie prawie koncerta, tyle tam bowiem gości, jak  
donieśliśm y utalentowanych Artystów.

Ma honor zawiadomić osoby interesow ane, iż kurs 
nauk na rok L853/4, w Pensji wy ższej m ęzkiej, przeże
ranie utrzymywanej w W arszaw ie , rozpocznie się  w d . 
*/ib b. m .—  Karol Vatke.

W tych dniach odpłynie zW a rs za w y  do Nowej-Ale- 
x a n d r ji  gabara parowa K azim ierz, Osoby życzące so
bie przesłać jakie towary do Nowej- A lexan drji, oraz 
m iejsc pośrednich, zgłosić się zechcą do Biura Ż eg lu g i 
p a ro w ej  dla pow zięcia bliższych wiadom ości.

Mam honor zawiadomić szanow nych Rodziców i O- 
piekunów , iż w pensji żeńskiej wyższej, w m ieście Su
wałkach, przeżeranie utrzym ywanej, kurs nauk na rok 
1843/4, rozpoczętym zostanie w dai*-3/ «  Sierpnia roku 
bieżącego.—  K. Z apiórk iew ies,
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Skorowidz Dzienników Praw X łw a W arszaw skie
go i Królestwa Polskiego, do tomu XLV włącznie, przez 
Urzędników Sądowych sporządzony, wyszedł z druku, 
i sprzedaje się w X ięgarniach PP. Śennewalda  i Natan- 
sona, po kop. 90. Osoby, które trudniły  się zbieraniem 
przedpłaty, oraz x ięgarnie na prowincji, wkrótce otrzy
m ają żądaną liczbę exemplarzy.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i P ragskich, 
p łacono: żyta  czetwert rs. 5 k. 987*; pszenicy  rs. 8 
k .777*; jęczm ienia  rs. 4 k. 88; owsa r s .4  kop. 267*; 
siana  turę jedno-konną od rs. 3 do rs. 4 k. 50; siana  
furę parokonną od rs . 4 k. 60 do rs. 7 k. 20; słomy 
furę zwyczajną od rs. 1 k. 50  do rs. 2 k. 55; kartofli 
czetwert rs. 2 kop. 18; okowity w iadro rs. 3 kop. 37*; 
szumówki wiadro rs . 1 kop. 81.

Przełożony Szkoły prywatnej męzkiej przy ulicy R y
nek Nowego-Miasta pod Nr 322, zawiadamiam szano: 
Rodziców i Opiekunów, że w ykład nauk w Szkole mo
jej na rok szkol: 1853/4, rozpoczął się z dniem 1 b .m . 
Przyjm uję oraz uczniów na stół i stancję tak w miejscu 
nauki pobierających, jak i uczęszczających do Szkół 
Rządowych.—  A. Brobek.

Wczoraj w Teatrze W ielkim przywołani zostali: po 
Operze Ernani, Panna Spezia  3-kroć, Pan Dobrski 6- 
kroć, P. B utli 3-kroć i P. Bremond 6-kroć.

W dniu 25 Czerwca r. b., Łukasz Spytek, kolonista 
z wsi S taszow a  Pow: Radomskiego, jako też Kunegun- 
da W aw rzyn iak, żona fornala we wsi Gosławicach 
Pow : Konińskim  zamieszkała, od uderzenia piorunu 
śm ierć ponieśli.—  W dniu 12 z. m.. we wsi Bork Pow: 
Łukowskim . Walenty Muc,ko. w łościanin, skutkiem  na
jedzenia się szkodliwych b e d łe k .  po kilko-gorizinnyeh 
cierpieniach, żyć przestał.—  W rzece Kamiennej Pow: 
O patow skim , utonęli dwaj bracia, Stanisław  i P io tr Ga- 
wronowie, synowie włościanina, z których starszy m iał 
lat 13, młodszy zaś lat 10. Przyczyną tego nieszczęśli
wego wypadku było, iż gdy obaj kąpali się w wspo- 
m nionej rzece, starszy trafiwszy na głębinę, tonąć za
czął; vvidząc to młodszy, pobiegł mu na ratunek, i 
chciał podać rękę, lecz w tej chwili pochwycony przez 
tonącego, razem z nim zanurzył się na dno, a chociaż 
obaj przez nadbiegłych na pomoc ludzi wyciągnięci zo
stali, do życia przyw róceni być nie mogli.

W e Francji żniwa zaczęte, a że plon wszędzie wypa
da mały, i to w średnim  gatunku, ceny dawniej noto
wane pozostają te same; chociaż świeże ziarno uśm ie
rzyło dawniejsze trw ogi. W szystkie inne portowe E u 
ropejskie  handlowe place, były w iernem  odbiciem Lon
dyńskich  targów, to jest ceny są  wysokie, ale ruch 
w  tranzakcjach m ały.—  Na Gdańskiej giełdzie, dla bra
ku okrętów obrot interesów  nie był wielki, sprzedano 
tylko pszenicy  }ssz; 7gg; płacąc łaszt wagi od 128 do 
134 f. h. po 495 do 575 gnid:, co na kor: Warsz: wypa
da od rs. 5 k. 58 do rs. 6 k. 49, Rzepak  płacono licząc 
na kor: Warsz: po r s .6  k. 9 .—  Gdańsk, d. 4 Sierpnia. 
Makowski, Kendzior et, Com:.

A r g l j a - —  Parlam enf m a być w dniu-18 Job 20 bie
żącego miesią?8 osobiście przez Królowę, zamknięty.

—  H rabina Minto, matka Lady John Russel, um arła 
dnia 2 2goz .m . w H e n i  (w Piemoncie).—  W Londynie 
m ają założyć kolej atm osferyczną podziemną, na d łu 
gości 272  mili ang:. Pociągi odchodzić będą co 3 m i
nuty. (Neue P r: Ztg.—  111: Lon: News).

A u s t r j a . — Królowa Pruska  w d. 2gim b. m. przy
była do Schoenbrunn.—  Ogłoszono wykaz stanu finan
sowego kraju w r. 1852; dochody wynosiły 224,806,268 
złr., wydatki 274,587,121 złr., deficyt przeszło 50 mi- 
ljonów złr., ale w porównaniu z rokiem  1851 m niej
szym jest o 8 ,776,296 złr. —  Cesarz w połow ie b. m. 
uda się do Ischl. —  W Odenburgu um arł peusjonowa- 
ny Feldir,:-Poru: Legeditsch. —  W połowie W rześnia 
skoncentrują pod Ołomuńcem 40 do 45,000 ludzi na 
m anew ra, które trwać będą dwa tygodnie;^ obóz już wy
tykają i studnie kopią; dwie brygady stać będą w Oło
muńcu, trzy pod nam iotami, reszta w wioskach okoli
cznych. (Lloyd). , .

F r a n c j a . Paryż 1 Sierpnia. — Senatorowie 1 Rad
cy stanu wyjeżdżający na prow incję jako Inspektoro
wie Jeneralni, codzień odbywają narady z M inistrem 
spraw  wew:. K ilku już opuściło Paryż, zabrawszy z so
bą instrukcje przez M inistra przygotowane. Mają oni 
przeprowadzić rozległe śledztwo adm inistracyjne, i o 
jego wypadku w zbiorowym raporcie Cesarza uwiado- 
mić, —  Na giełdzie dobre wrażenie zrobiły ogłoszone 
niedawno dekretu udzielające ustąpienie kilku kolei że
laznych; spekulanci są  przekonani, że ani rząd nie u- 
dzielałby podobnych ustąpieu, ani też kom panje ich by 
nie przyjm owały, gdyby nie miano pewności zachowa
nia pokoju.—  D yrektor opery W łoskiej, Corli, podał 
się do dymisji; dowodzi bowiem, że teatr na dotychcza
sowych warunkach utrzym aćsię nie może; zażądałw ięc 
albo powiększenia zapomogi, albo oddania mu darmo 
lokalu z salą w idowisk.— Dzienniki puste są zupełnie, 
donoszą tylko o burzach, które tu i owdzie m iały m iej
sce, o piorunach które rozmaitych wypadków stały się 
powodem. —  Rada stanu zajmuje się teraz projektem  
rządowym, mocą którego od Ciała Prawodawczego za
żądać m ają kredytu 6 m iljo: fr., dla spłacenia części 
legatarjuszów Cesarza Napoleona l. Część największa 
tego kapitału ma być użytą na wynagrodzenie żołnierzy 
z wyspy Elby, którzy nic nieotrzym ali z przeznaczonych 
im testamentem Cesarza legatów.—  Na brzegach Pro- 
wancji, mocno objawia się kontrabanda; rozkazano s tra
ży nadbrzeżnej podwoić czynność, by kontrabandzie tej 
zapobiedz.— W tych dniach M ekler Lepel-Cointet w Pa
ryżu , nabył za 51.000 fr., ruiny słynnego Opactwa Ju 
mieges, i otaczający je lasek. (Opactwo Benedyktynów  
w Jumieges, {w Normandji\. wybudował r. 654, ś ty  
F i l i b e r t . W yszło z niego kilku  słynnych m ężów : Stjt 
H u g o , Śty E u c h e r j w s z , W ilhelm 1, Jumieges, etc. Istnia
ły  w Kościele tego Opactwa nagrobki dwóch synów Kio-
wisa i Hatyłdy, podług jednych, a podług drugich. Pa* 
syliona i Teodora X iążąt Bawarskich, których Karot 
W ielki w tym Klasztorze osadził). (Ind: Belge:).

H iSZ P a NJa . —  Jenerał Eezueła  ma zostać Jerteiał- 
hap ilauem  wyspy Kuby.—  O głosio1® d€kreł 
wski rorw iązujący juu tę ; za irm ijąc^d ć  ortToku , 8 48
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sprzedażą dóbr narodowych. —  Uroczyste ucałowanie 
ręki Królowej z powodu im ienin Królowej Krystyny, 
wypadło bardzo świetnie. Ogrody w San Ildefonso 
przedstawiały czarodziejski widok. Królowa pysznie 
zestrojona, zdawała się wyglądać zdrowiej jak  zwy
kle. (Neue Preus: Ztg).

N ie m c y . — 25go z . m., odlano w fabryce Królewskiej 
w Munich, statuę konną K róla Szwedzkiego, KarolaXl V 
Jana (Bernadotte), podług modelu Fogebjerga. Waży 
ona 148 cent:, a ma 27 stop wysokości. (Jour: des D.)

P r u s y . —  Król w dniu 1 b. m., przybył do Gdańska 
przez Bydgoszcz i Wschowę; przejeżdżając, wszędzie 
przyjm owany był uroczyście; w dniu 2 b. m., zjechał 
do Królewca; wieczorem miasto dało w ielką zabawę 
w ogrodzie lożowym. Pom im o otwarcia uroczystego 
kolei z Brauensberga do Królewca, nie cała jeszcze 
kolej ta będzie gotowa, brakuje jeszcze 2 mile przeszło 
z Wschowy do Malborga; dopiero po ukończeniu mo
stów na Wiśle i Kogucie ta część może być otw artą; 
m osty zaś przed r. 1856 ukończone nie będą. —  Z wie
lu  stron donoszą, że na prow incji gęsto się pokazuje 
choroba kartofli; w innych krajach Niemieckich, już 
ona niem ałe zrządziła szkody. —  Król zatwierdził wy
bór dotychczasowego deputowanego Towarzystwa K re
dytowego Donimierskiego, na Dyrektora Dyrekcji te 
goż Towarzystwa w Okręgu Marienwerder, na lat 
sześć. (Neue Preus: ZtgJ.

S z w e c ja  i N o r w e r g j a .—  Ukończono pierwszy od
dział kolei żelaznej z Christjanji do jeziora Mjoesen.— 
M inister Spraw ied liw ości w Norwegji, P. W ilhe lm  
Soerensen, rozstał się z tym światem. (J. d. St. Pet:).

W ł o c h y . —  Rocznicę śmierci Karola-Alberta u ro 
czyście obchodzono w Turynie: Senatorowie, Deputo
wani i wyżsi urzędnicy, zebrali się tłum nie w Kościele 
Sgo J a n a , a gw ardja narodowa w Kościele Superga, 
gdzie są groby Królewskiej ro d z in y .^  Sardyński P re
zes Rady M inistrów  H r: Cavour, zasłabł mocno; m ó
wią, że na zapalenie mózgu, z powodu zbyt wytężonej 
pracy. Hrabia jest bardzo szanowany, wszystkie stron 
nictwa bez wyjątku oddają sprawiedliwość jego zdol
nościom i przywiązaniu do kraju , dla tego wiadomość 
o jego chorobie, wszędzie, naw et na giełdzie przykre 
wrażenie z ro b iła .—  Bullą ogłoszoną w dniu 23 z. m., 
P a p ie ż  odjął Xięciu Lorenzo Sforza-Cesarini, opiekę 
nad tak zwanemi Swiętemi Schodami, które odtąd 
pod bezpośrednią opieką P a p ie ż a  zostają. Owe Święte 
Schody sk ładają się z 28  stopni m arm urow ych; prow a
dziły zaś kiedyś do Jerozolimskiego pretorium; i ZBA
W ICIEL szedł po nich udając się do Piłata. Schody te 
znajdują się w Katedrze Śgo J a na  Laterańskiego. P a 
p ie ż  naznaczył znaczną sum m ę z własnej szkatuły na 
rozm aite roboty około tych schodów, i na założenie 
K lasztoru, którego Zakonnikom  straż nad niemi po
wierzoną będzie. Od lat wielu opieka nad temi schoda
mi zosta wała w rodzinie S/orza-Cesarini; dzisiejszy 
X iążę, w r. 1852 zrzekł się tego honoru, oraz wszy
stkich legatów przez jego przodków Świętym Schodom 
porobionych. (Schl: Ztg).

R o z m a it o ś c i. —  Na licytacji autografów po Xięciu 
Wellington, sprzedany został w łasnoręczny wykaz 

wojsk, które m iał w swem rozporządzeniu w bitwie 
pod Waterloo. Wykaz ten jest uastępujący: W ojsk an
gielskich  wraz z legją niemiecką, 60 ,000 ludzi: hot- 
lenderskich, 30,000; hanowerskich. 25,600; brun- 
świckich, 7,000; nassauskich, 3,000; miast anzeaty- 
ckich, 3,000; ogółem 127,000. —  Panujący Xiążę 
Saxe-Cobourg-Gotha, kompozytor muzyki do opery 
Cassilda, i innych, napisał muzykę do opery Toni, 
która wkrótce g raną  będzie w Hannowerze i Berlinie.

»Pójdź mój przyjacielu, przejdziemy się trochę po 
słońcu.' »,Ja tak wysoko nie wdzieram się, i chodzę 
zwykle po ziemi."

S Z A R A D A .
Pierw sze  litera , drug ie  litera  je s t wstecznie,
W szystk ie  zaś ubierają, pięknie i bezpiecznie.

(Zeszła Szarada Ą fryk a ).

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Bogusław ski Józ: Oby: zZ glecbow a nr 556; Chmielewski Mich: 

Oby: z Żmudzi n r 1258; Daszkiew icz R yszard Oby: zGub: W o ły ń 
skiej nr 414; Górski Konst: Ob: z W oli Pękoszewskiej nr 570; John
son W iliam Oby: z Londynu nr 613; Koźmiaa Stan: Oby: z  Krakow a 
nr 613; M ansurow 2gi Jen:-M ajor z. Gub: Grodzieńskiej; X żę Me- 
szczerski Alex: Rotm: G w ardji z Rzymu nr 613; Revenliil! Vieght 
Kar: M ajor W ojsk Angiel: z P aryża  nr 613; Scypio Mau: Oby:.

n u je c h a l i : Bleger Hen: Mechanik do Niemiec; Bońkowski P io tr 
Radca Stanu, Prezes T ry b :, do Kalisza; E lsner L aura Żona Kup: do 
W rocław ia; K rouenbergLud: Komis:Kup: do Berlina; Solski Zacha- 
rjasz  Profe: do Żytomierza; Sapieha P aw : X żę do Gub: Grodzieńskiej: 
W ierzycki Stan: Oby: do Opoczna.—  Dębski W łodz: Oby: do O stro
łęki; Jackow ska Alex: O b y :  do G u b :  W ołyńskiej; Kraidskn W ikto: 
Zona Urzęd: do Krakowa; Żychliński Bolesław Ob: do Krzcślowa.

DOVIESIEVIY.
K A R H E L K I . —  Pragnąc zyskać ja k  dotąd tak  i nadal 

w zględy Szau: Publiczności, mam za obowiązek donieść: iż w  za
kładzie moim Cukierniczym przy rogu ulic Podw al i Nowomiejskiej 
pod N r 167, w yrab iane są Karm elki codziennie św ieże, po cenach 
ja k  jeszcze w  W arszaw ie nie praktykow ano, i to w  najlepszych g a 
tunkach, to je s t funt Karmelków w  dobrym gatunku po kop. 2 2 % , 
a w  najlepszym kop. 30; w tym że Zakładzie w yrabiane są PA 
STYLKI na sposób P etersburgski, funt k. 45.—  R. Selenke.
*2? . ? -w «•

r  Pam ilja bezdzietna, w  pozwolenie JW . D yrek tora Gimna-s 
|z jum  Guber: zaopatrzona, życzy sobie przyjąć na stó ł i s ta n c ję i 

J k i lk u  K  / M Ó H  za nader um iarkowane w ynagrodzenie,? 
$ P rzy zapewnieniu wszelkich wygód i praw dziw ie rodziciel-jj 
S sk ie j troskliwości; żądający podobnego miejsca, zgłosić się r a - |  
S czą  pod iVr 220 /, p rzy  ulicy Mostowej, na lsz e  piętro , drzw is 
f 'w p ro st wschodów. ’ 3

Zgubione zosta ły  dw a Ł l i S T W  Zastaw ne L it: B, jeden za 
N r  223,944, drugi za N r 285,392; na jednym  z nich by ła  na 
odwrotnej stronie pieczątka czarua z literami niemieckiemi. Ł a 
skaw y Znalazca, zechce takow e oddać do Kupca Szlamy Erlich, 
w e wsi Pierzchnie w  Pow: i Gub: Radomskiej nad P ilicą, pod m. 
Białobrzegi, za nagrodą od każdego L istu po rs. 50.

ZAYVIADOMIE.VIE.—  Kto posiada Nr 18 z Biletów na Obraz, 
przez T. O., za pośrednictwem innych Osób rozprzedanych, na r e 
stau rację  Klasztoru X X . Kapucynów w  Lędzie; ten zechce ode 
b rać OBRAZ z Klasztoru Lędzkiego.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w  południe stopni 16.
Dziś rano wysokość w ody na IV iile  stóp 4 cali 9 .
TEA TR ROZMAITOŚCI. Dziś, Śluby Panieńskie. P anna  na  

w yd a n iu .—  Ju tro , S zk la n ka  wody.

W  D rukarki K urjcra  W arsz:.—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 26 Lipca (7 Sierpnia) 1853 r .—  Cenzor, F . S o tie tic tań sk i.


